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M E R  ZAGŁĘBIA
*Dziennik społeczny, polityczni; i literacki. Wychodzi codziennie z wyłączeniem dni poświątecznych.

PRZED PŁA TA. W Sosnow cu bez odnoszenia 
do domu k w arta lm . Mk. 3,50, miesięcznie 1.25 
z odnoszeniem do domu oraz w kan to rach  i 
księgarniach kw artalnie 4,50, m iesięcznie 1,50. 
Pocztę w okupacji N iem ieck '-i kw artalnie 4.50 
miesięcznie 1.50: Pocztą w okupacji A ustria­
ckiej kw artaln ie kor. 7.51* miesięcznie 2.50.

OGŁ JSZENIA Za jeden w iersz petitu  lub jego 
miejsce, p rzed  tekstem  Mk. 1.50. po tekście III str. 
60 len.N adesłane w  tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za w iersz petitow y na IV stron ie  -.5 
len. d robne ogłoszenia za w yraz 8 ienigów.

A dres Redakcji i A dm inistracji: SOSNOW IEC, 
ul. D ęblińska Nr. 7.

PRENUM ERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie i 
------- agentury w kraju i z a g r a n i c ą .----------

A dres dla depesz: ..KURJER" — SOSNOW IEC.

R edakcja i A dm inistracja o tw arta  od 8-ej rano 
bez przerw y do 7 ej godz. wiecz. W  niedziele 
— — i św ięta od 9-ej do 11-ej rano. — —

J e s z c z e  c z a s  

Za k i lk a  dni 
z a n i e d b a j c i e  

U ś m ie c h  fo r tu n y  

Ha in w a l id ó w

nabyć lo* Loterji Klasowej 
Legjonów Polskich do pierwszej 

klasy.

będzie już zapóźao, gdyż 
ciągnienie I klasy przypada 
w dniach 21 i 22 września.

sposobności, która pozwala 
wszystkim popróbować szczęścia  
na Loterji Legjonów. Umożliwia 
to każdemu wyjątkowo niska 
cena losu (ćwiartka kosztuje 

6 mk. 25 fen.)

każdego może być udziałem.
Co drugi los Loterji Legjonów 
wygrywa, wygrane są wielkie,*-* 
wyplata ich gwarantowana, więc \ 

niema ryzyka.

wdowy i sieroty legionowe, oraz ... 
na weteranów z 1863 r. płynie 

cały dochód z Loterji.

Losy do nabycia u wszystkich kolektorów.

1868

ODEZWA
Komitetu Obchodu Kościuszkowskiego w Sosnowcu.

Roku Pańskiego 1817 w dniu 
15 października na gościnnej lecz 
obcej ziemi Helwetów w Solurze 
zmarł Tadeusz Kościuszko.

Stoimy więc pod znakiem se­
tnej rocznicy śmierci Naczelnika 
Narodu naszego. Jak Polska dłu* 
ga i szeroka, a i poza Jej zie­
miami wśród obcych, na delekich 
emigracjach i tułactwie, gdziekol­
w iek biją serca polskie, rośnie z 
godziny na godzinę, potężnieje o- 
gromna chęć złożenia hołdu pamię­
ci Największego i Najofiarniejszego 
Syna Polski porozbiorowej.

W  krótkiej naszej odezwie u- 
ważamy za zbędne przypominać, 
kim i czem był Kościuszko dla 
Polski, prawdę jednak złotą w 
kilku Słowach zawrzemy, gdy po­
wiemy, że w nim się streściła ca­
ła przeszłość nasza i z Niego wy­
pływa przyszłość.

Wszystką wolność Polską z 
pokoleń długich przyniósł z sobą 
na świat. Na drugiej półkuli zie­
mi w Ameryce podjął apostolską 
misję wyzwoleń a świata i w wal­
kach ciężkich opromienił swą po» 
stać przeczystemi intencjami.

A gdy wezwany do ratowania 
Ojczyzny, stanął wśród narodu 
swego i wziął z rąk Jego buławę

j hetmańską, oddał mu siły swe, 
swą wiedzę, swoją krew, cierpie­
nia swoje i wszystkie dni [życia 
swego.

Naczelnik a z nim Polska ule­
gła przemocy, lecz z czynu, z 
myśli i dążeń K o ś c i u s z k i  
wyrastały i wyrastać będą poko­
lenia dla Polski, która będzie mi­
mo wszystkich i wszystko, cokol­
wiek tłumiło Jej zwartwychwsta- 
nie.

Nie dziw tedy, że godowe 
szaty kładzie na się Polska cała, 
że dusza i serca pragnie zestrze­
lić w jedno uwielbienie w dniach 
wielkiej rocznicy.

Czyńmy wszyscy co w mocy 
naszej, aby w setną rocznicę 
śmierci Naczelnik był z nami i 
wśród nas. Poznajmy Go: starzy 
dla czci i podziwu, młodzież, aby 
się nauczyć żyć, cierpieć i trwać, 
oraz poświęcać wszystko dla Oj­
czyzny,

Miasto nasze Sosnowiec nie 
może pozostać poza krajem ca­
łym. Stolice nasze, jak i dalekie 
zakątki, wielcy i mali, cała Pol­
ska mimo gromów strasznej woj­
ny, i niedoli powszechnej, jedną 
dziś żyje myślą o Naczelniku.

I my też w powszechnym sta­

jemy szeregu, lecz nie zdziałamy 
nic bez ofiarności, bez datków 
powszechnych, choćby najdrob­
niejszych, lecz licznych, na wyda­
tki połączone z wielką rocznicą.

Niech więc każdy poświęci w 
miarę możności swój grosz, aby 
święto Naczelnika i w naszym So - 
snowcu wypadło choćby skrom­
nie, lecz powabnie i uroczyście.

Boć pamiętajmy, że naród, któ­
ry nie umie czcić swoich Wiel­
kich, nie godzien nazwy narodu.

Cześć i hołd składając Kościu­
szce, wzywamy wszystkich do 
przyczynienia się Vlo podniesienia 
narodowego święta.
Sosnowiec, dnia 15 września 1917 / .

‘rur*™ -

Ostatni  Sejm Rzeczypospol i t e j .
(Wspominek w 124-tą rocznicę).

Obecny Patent Monarchów państw 
centralnych z dnia 12 września jeat za­
czątkiem realizacji aktu z dnia 5 listo­
pada 1916 r, proklamującego niepodle­
głą państwowość naazą. Oczywiście, 
te  te atrybuty władzy państwowej, ja­
kie wakazuje Patent wrześniowy, mają 
tylko charakter tymczaaowości na prze­
ciąg nie dający się bliżej dokładnie o- 
kreślić. Trwała bowiem i ustalona atruk- 
tura całego ustroju w katdem nowożyt- 
nem państwie konatytucyjnem, zawisłą 
jest od woli jego reprezentacji narodo­
wej czyli aejmu.

Musimy naturalnie uzbroić się w 
rozumną cierpliwość, że sejm niepodle- 
głego pańatwa polskiego dopiero po u- 
staniu trwającej wciąż wojny światowej, 
zostanie zwołany. Obecnie zaś zastęp­
czo obowiązki jegu będzie spełniać, 
mająca być powołaną przez Radę R e­
gencyjną nowa, z kolei druga Rada 
Stanu.

W oczekiwaniu zaś na sprzyjającą 
porę powołania do życia reprezentacji 
sejmowej z wyborów, uprzytomniamy 
sobie, że teraz właśnie upływa 124 lat 
gdy w niepodległej podówczas jaszcze 
przynajmniej teoretycznie, Polace, o- 
bradował o a t a t n i S e j m  R z e c z y ­
p o s p o l i t e j .

Chętnie, a nawet skwapliwie „ku 
pokrzepieniu serc* przypominamy sobia 
uniwer sarze rozmaitych wydarzeń z 
„górnej* i pełnej chwały przeszłości 
naszej. Nie należy przecież przecho­
dzić w „strusiem* milczeniu i nad ro­
cznicami tak bolesnemi dla naszej du­
my narodowej, jaką stanowi haniebna 
sesja ostatniego Sejmu konającej pań­
stwowości polskiej — z takich bowiem 
przykrych reminiscencji płynie nieraz 
dla współczesności gorzka, ale i zba­
wienna nauka.

#
Sesja ostatniego Ssjmu Rzeczypo­

spolitej, w której uczestniczyło zaledwo 
dwunastu senatorów i stu dwudziestu 
posłów, była zwołaną do Grodna i roz­

poczęła się w dniu 17 czerwca 1793 r. 
Zaraz ca pierwszcm posiedzeniu było 
jawnem, że Sejm ten został zwołany 
po to jedynie, aby posłowie niepodle­
głego dotąd politycznie narodu, upra­
wnili akt gwałtu i przemocy, czyli tra­
ktatu rozbiorowego mocarstw ościen­
nych, uszczuplającego ponownie Rze­
czypospolitą do rozmiarów nikłego pań­
stewka.

Było już bowiem wiadome, że tra­
ktat rozbiorowy odrywał od Polski na 

| rzecz Prus obszar wynoszący 1060, a 
na rzecz Rosji 4,550 mil kwadratowych, 
Ambasador moskiewski Sievers, który 
przyrzekł carowej Katarzynie, że zmusi 
Sejm Rzeczypospolitej do potwierdze­
nia traktatu rozbiorowego, sam wszyst- 
kiem w Grodnie kierował. Więc zaraz 
na pierwszej sesji narzucił na marszał­
ka sejmowego Stanisława Bielińskiego, 
znanego rozpustnika i przsdawczyka. 
On to na rozkaz Sieversa pogwałcił 
odrazu jawność obrad, przez wydalenie 
z sali mimo licznych protestów, po­
stronną publiczność czyli t. zw. arbi­
trów. <

Kiedy nareszcie po kilku burzliwych 
sesjach Sievers na posiedzeniu w dniu 
17 sierpnia uzyskał od większości prze- 
dajnych posłów zatwierdzenia zaboru 
ziem Rzeczypospolitej na rzecz Rosji, 
przystąpił niebawem do wywarcia o- 
statecznych represji, aby i drugi tabór 
Sejm również uprawnił. Przed rozpo­
częciem sesji dnia 2 września wprowa­
dził na dziedziniec zamkowy wojsko 
rosyjskie z armatami, poustawiał przed 
oknami drzwiami zbrojne warty, pod­
dawał rewizji osobistej wchodzących 
posłów. Wreszcie zapowiedział, że do­
póki Sejm nie upoważni delegacji do 
podpisania traktatu w całej rozciągłości, 
dopóty nikt z sali nie będzie wypusz­
czony.

Tego już było zawiele nawet zd.va 
dzieckim posłom haniebnej Targowicy. 
Ale i na nich znalazł sposób Sievers, 
gdyż w myśl orzeczenia: „murzyn zro-



Mr. 213 K U R J £ R  Z A G Ł Ę B I A  czwartek dnia 20 września 1911 roku 2

bił swoje—murzyn m oie odejść*, kon­
federacje Targowicką w dniu 15 w rześ­
nia rozwiązał. Na sesji w dniu 23 
września, po kilkunastogodzinnem mil­
czeniu Izby, m arszałek Bieliński odczy­
tał wniosek upoważnienie delegacji 
do podpisania traktatu rozbiorowego. 
Nikt nie zabierał głosu prócz sprzedaj- 
nego posła Józefa Ankwicza, który o- 
świadczył, te  milczenie Sejmu należy 
uważać za jednomyślne uchwalenie 
wniosku. Tragiczne to posiedzenia o- 
statniego Sejmu bistorja zowie: s e s j ą  
n i e m ą .

Ostatni Sejm Rzeczypospolitej trwał 
jeszcze parę miesięcy, uchw alając 
wszystko co mu podsuwał Sievers try ­
umfujący, że nikt z posłów polskich nie 
śmie mu się sprzeciwić, że opór każde­
go potrafi siłą złamać, a król Ponia 
towski sprowadzona jakby na urągo­
wisko do Grodna, aby być świadkiem 
konania państwowości pol«ki*j, był z u ­
pełnie powolnem narzędziem  w jego 
ręku. Zamknięcie tego haniebnego Sej­
mu, nastąpiło ostatecznie dnia 23 listo­
pada 1793 r.

Nowej, cynicznej farsy sejmowej dla 
upraw nienia trzeciego rozbioru: osta­
tecznej zagłady Rzeczypospolitej, już 
nie przedsiębrano. Powstanie Kościu­
szkowskie ratowało od niesławy honor 
żywego narodu i zmywało z niego pla­
mę haniebnego Sejmu grodzieńskiego.

Externus.

WOJNU,
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW ). U rzędow o do 

noszą z d n ia  18 w rz e śn ia  1917 roku .
W sohodfii terea  atoli.

W  tu k u  d o k o ła  Ł u ck a , n a d  
do lnym  b ieg iem  Z bruczu  i w  g ó rach  
na w sc h ó d  o d  k o tliny  K ezd i V asar- 
h e ly  n iep rz y ja c ie l by ł b a rd z ie j czynny, 
niż w  o s ta tn ic h  czasach .

W śró d  g rupy  w ojsk  g e n e ra ła  
fe ld m arsza łk a  von M a ck e n se n a

po  w yda tnem  p rzygo tow an iu  
ogniow em  pod ję li ro m u n i n a  zach ó d  
od S e re tu  pod  V arita  i M u n celu l 
k ilk a  a t a k ó w  częśc iow ych , k tó re  
ro zch w ia ły  s ię  z w ie lk iem i s tra ta m i.

(N a d  u jśc iem  R ym nik  sp row adzi 
liśm y  z w y c ieczk i jeńców .

2o«h od a l tera* u/all(.
G rupa  w o jsk  n a s tę p c y  tro n u  k s ię c ia  

R u p rech ta .
W e F la n d rji anglicy. pow tórzył* 

ró w n ież  i  w czoraj sw e  s iln e  a ta k j 
ogn iow e n a  poszczeg ó ln e  o d c in k s 
m ięd zy  la se m  H o u th o u ls te r  a Łys- 
W y w ią ra ły  s ię  jed y n ie  d ro b n e  w a lk i 
p iecho ty , w  k tó ry c h  a ta k u ją c e  o d ­
dzia ły  a n g ie lsk ie  zosta ły  od rzucone . 
A rty le rja  n a sza  znow u po d ję ła  z 
c a łą  s iłą  zw a lczan ie  b a te r ji  n iep rz y ­
jac ie lsk ic h .

M iędzy  k a n a łe m  L* B a sse e  a 
L en s o raz  m iędzy  Som m e a O ise  
dz ia ła ln o ść  bofow * b y ła  ożyw iona 

G ru p a  w o jsk  n iem ieck ieg o  
n a s tę p c y  tronu .

Po obu  s tro n a c h  d rog i z L aon  do 
S o isso n s  o raz  n a  p raw ym  b rzegu  
M ozy a k c ja  bojow a a rty le r ji  d o s ięg a ła  
chw ilam i znacznego  n ap ięc ia . W 
w ielu  m ie jscach  w yw iązały  s ię  w alk i 
p rzed  s tan o w isk am i, k tó rych  p rze b ieg  
by ł d la  n a s  pom yślny .

G ru p a  w o jJk  k s . A lb rech ta .
Na zach ó d  od A p rem o n t oddzia ły  

sz tu rm o w e sp row adziły  z p rz e d s ię ­
w zięcia , pod jętego  p rzec iw k o  s ta n o ­
w iskom  francusk im , pew ną ilość  
jeńców .

N ad p o ru czn ik  B erth o ld  s trą c ił  
znow u w w alce  po w ie trzn ej dw óch  
p rzec iw n ik ó  w.

Front macedoński.
ła d n y c h  w ię k szy ch  o p erac ji 

bo jow ych  n ie  było.
P ierw szy  genera ł k w a te rm is trz  

v LU D EN D O RFF

Między wojną a pokajam.
G E N EW A , (BTW .) M in is te rja ln y  

„ T em p s“ o g łasza  zn am ien n y  a r ty k u ł 
o sy tu a c ji po litycznej;

.P rz y z n a ć  n a le ż y  — p isz e  o rg an  
fra n c u sk ie g o  m in is te rju m  sp ra w  z a ­
g ran iczn y ch  — że  po łożen ie  o b ecn e  
je s t b a rd z o  pow ażne

O sta tn ie  p rz e s ile n ie  w  R osji zm ie ­
n ia  ta k ż e  ob licze  po lity czn e  ca łego  
k o n ty n en tu . T rz eb a  p rzyśp ieszyć  po 
kój. N ota  W ilso n a  n ie  zam y k a  d ro ­
gi do  ro k o w a ń  poko jow ych  n a  p o d ­
s ta w ie  k ro k u  pokojow ego p ap ieża . 
O dpow iedź  p a ń s tw  cen tra ln y ch , o 
ile  b ę d z ie  z a w ie ra ła  k o n k re tn e  p ro ­
pozycje, pow inna  być  p o d s ta w ą  d a l­
szych  rokow ań .

RO TTER D A M , (BTW .) .D a ily  
N ew s"  p isze : W  odpow iedz i n a  no ­
tę  p ap ieża  p ow inna  A nglja  zap ew n ić  
so b ie  m ożność  b e z p o śre d n ie g o  po ­
ro zu m ien ia  s ię  z n iep rzy jac ie lem . 
C ie rp ien ia , ja k ie  w o jna  w yw ołuje, 
pow inny  um ocnić  w sz y s tk ie  n a ro d y  
w d ąż n o śc i do  zgody  w k w estjach  
ce ló  -i w ojennych .

BERLIN, (BTW.) P odobno, po 
d an a  p rzez  p ra s ę  in fo rm acja , że  o d ­
pow iedź n ie m ie c k a  na  n o tę  p a p ie s k ą  
z a w ie ra  k o n k re tn e  p ropozycje  co do 
B elgji o ra z  tw ie rd zen ie  posła  E rz b e r  
g e ra  o zam iarze  N iem iec  ogłoszenia  
n iepod leg ło śc i L itw y  pozb  w ionę s ą  
p odstaw y .

Ż adnych  w tym  w zględzie decyzji 
n ie  pow zięto .

P r z td  odpowiedzią.
LONDYN. (BTW .) B iu ro  R e u te ra  

d o w iad u je  s ię , że  k o a lic ja  p rze ś le  
odpow iedź  na  ń o tę  poko jow ą P ap ie  
ża n ie  p rędzej, aż  odpow iedź ta k ą  
n a d e ś lą  do  W a ty k a n u  p ań stw a  c e n t­
ra ln e .

S tan o w isk o  A nglji zgadza  się  
naogół w zu p e łn o śc i z odpow iedz ią , 
k tó rą  p o s ła ł P ap ieżow i p rez y d e n t 
W ilson,

Biskupi f ran cu scy  u Papieża .
GENEW A Biskupi francuscy udają 

się zbiorowo w przyszłym tygodniu do 
Rzymu, gdzie będą prayjęci p rz tz  Pa­
pieża. Dzienniki wyrażają przypuszczę 
nie, że chodzi o notę Ojca św., który 
życzy si bie, by biskupi spółdziahli we 
wszczętera przez niego dziele.

Zamknięcie granicy w łoskiej.
LUGANO, Granica włoska zam ­

knięta jest w ten sposób, że nąwat 
parowce na jeziorze Lugano nie mogą 
przybijać do portów włoskich.

BERN. Podróżni, którzy przybyli 
przez granicę włoską w Chiasso, o p o ­

w iadają"— według doniesienia „Ber­
ner Tagblatta” — że w Turynie wybu­
chły w piątek nowe zaburzenia głodo­
we. Musiano użyć karabinów maszy­
nowych. Pewną liczbę osób zabito w 
tern kobiety i dzieci.

Japcnja a Stany Zjednoczone.
BERLIN, — Z Londynu donoszą do 

„Vossische Ztg". drogą okólną, że Ja- 
ponja obowiązała się popierać wydany 
przez Stany Zjedaoczone zakaz wywo­
zu złota. W zamian Japonja ma o trzy­
mać te same przywileje, co Angja, 
Francja, Rosja i Włochy przy nabyw a­
niu stali amerykańskiej. Wielkie za ­
mówienia stali, poczynione przez Ja- 
ponję w Stanach Zjednoczonych, będą 
przyśpieszone. I pod innemi względa­
mi rząd amerykański czyni misji japoń­
skiej w W aszyngtonie wszelkie ustęp­
stwa, aby osiągnąć bliższe w spółdzia­
łanie Japon|i z koalicją.

FRANKFURT n)M, 18 września 
(BTW). „Erankfurter Z tg.' podaje, z a ­
czerpnięte z londyńskiego „Daily Maila* 
doniesienie nowojorskie, wediug k tó re­
go rokowania amerykańsko, - japońskie 
w W aszyngtonie doprowadziły do re- 
zu lłttu  następującego: i) Japonja bie
rze na siebie większą część łroski o 
zaopatrzenie Rosji. 2) Japońska flota 
handluwa załaduje dostarczony przez 
Am erykę Rosji materjat wojenny. 3) 
Japońskie dostawy wojenne dla Rosji 
będą sfinansowane przez Amerykę.

W  Rosji.

Nieudany spisek monarchistów.
SZTOKHOLM , 18 w rześn ia . (BTW ). 

„B irżew yja W ied “ donoszą: W
T obo lsku  w ykry to  now e sp rzy s ię - 
źeo ie , m ające  pa  ce lu  uw oln ien ie  
c a ra  i w p ro w ad zen ie  go n a  tron . 
D o tychczas a re sz to w an o  400 osób, 
k tó ry c h  u d z ia ł w sp isk u  n ie  u lega  
w ą tp liw o śc i. I tym  raz e m  zna lez iono  
u  sp iskow ców  p ie n ią d z e  a n g ie lsk ie , 
co dow odzi, gdzie  na leży  sz u k ać  
ź ró d ła  n iepokojów , tra p iąc y c h  R osję. 
N ow y k o m isa rz  rządow y, P a n k ra to w , 
ogłosił, że  w szyscy  żo łn ie rz e  załog i 
tobo lsk ie j, k tó ry m  udow odniony  
b ę d z ie  u d z ia ł w  sp rz y s ię ż e n iu  b ę d ą  
ro z s trz e la n i.-  K ie re n s k i poczynił już

A. WERYTUS.

(W setną rocznicą doczesnego zgonu Naczelnika).
4) = = = = =

Polski oficer inżynierji ufortyfikował również 
w krótkim przeciągu czasu osadę Saratogen. Tara 
to odbyły się dwie m ordercze bitwy zakończone 
zupełną klęską anglików. Te dwie batalje zwycię­
skie były według historyków amerykańskich wielkiam 
„podniesieniem  ducha w narodzie* a Francja po 
tym epizodzie uznała Stany Zjednoczone za państwo 
niepodległe, zawierając z niem korzystne przym ierze. 
Szczęśliwy ten obród rzeczy, był główną zasługą 
Kościuszki, który nietylko budował niezdobyte for­
tece, ale na czele mężuego oddziału zdobył tw ier­
dzę angielską Charleston, do której pierwszy w tar­
gnął jako zwycięzca w grudniu 1782 r.

Naczelny wódz W aszyngton, wysoko cenił nie­
tylko wojskowe talenty i męstwo Kościuszki, ale i 
wielkość jego charakteru. W  jednym ze swoich ra ­
portów naczelny wódz stawia Kościuszkę, jako 
wzór wielkiej szlachetności duszy, a to z powodu 
następującego wydarzenia. Pewien oddział am ery­
kański napadł niespodzianie na śpiących Anglików 
i począł ich w pień wycinać. W idząc to Kościu­
szko z narażeniem  się powstrzymuje straszną rzeź 
wołając:

— Tylko nikczemni zabijają bezbronnych 
nieprzyjaciół.

Dzięki tylko temu, uratow ał życie setkom ro z ­
brojonych już jeńców angielskich. Historyk am ery­
kański podając opis tego faktu nadmienia, że boha­
terski Polak opiekował się zawsze troskliwie, wzię­
tymi do niewoli jeńcami, hojnie ich wspierając z 
własnego żołdu gdyż mawiał:

—  W  zwyciężonym nie widzę już nigdy wroga, 
tylko nieszczęśliwego bliźniego.

Nie dziw, że ten wielki a szlachetny charakter j 
polskiego ificera , a przedewszystłciem ogromne za­
sługi położone dla sprawy niepodległości Stanów 
Zjednoczonych, pozyskały Kościuszce miłość, wdzię­
czność i uwielbienie wśród amerykanów. W spół­
czesny mu towarzysz broni generał Green, pisze w 
swoich pamiętnikach w wielkiej bezinteresowności 
Kościuszki temi słowy: „nigdy nie objawiał żądań
albo pretensji dla siebie samego, jak nigdy nie po­
minął sposobności odznaczenia i polecenia cudzych 
zasług*.

Po siedmioletniej wytrwałej a zaciętej wojnie, 
wywalczyli sob'e am erykanie niepodległość, którą 
im Anglicy przyznali na mocy pokojowego traktatu 
zawartego w1 P ary tu  w 1783 r. Kościuszkę kongres 
am erykański w d. 13 października tegoż roku, za ­
mianował generałem brygady i obdarzył orderem  
Cyncynata. Nadto wyznaczono mu stałą pensję i 
nadano znaczne obszary ziemi. Kościuszko więc 
mógł już bez troski pędzić życie jako obywatel a- 
merykański i posiąść z czasem większe jeszcze z a ­
szczyty w nowej swej Ojczyźnie.

Takby uczyniło z pewnością wielu, ale nie 
Tadcuss Kościuszko, który z myślą o Polsce uda­
wał się za ocean, o niej bezustannie w ciągu kilku­
letnich bojów i trudów myślał i do niej wciąż tę ­
sknił. W awrzyny więc jakie zdobył na drugiej pół­
kuli, postanowił złożyć w ofierze własnej swej 
Ojczyźaie.

Po powrocie do kraju, osiadł zrazu w Sie- 
chnowicach na Litwie gdzie obyczajem praojców 
zamieniwszy szsble na lemiesz gospodarował i zaj­
mował się popraw ą doli ludu wiejskiego. Pobyt w 
Am eryce pogłębił w nim oddawna wyznawane zasa­
dy prawdziwej demokracji, k tóra za punkt wyjścia 
brała przebudow ę jednostanowej Rzeczypospolitej 
szlacheckiej na wszechstanowe państwo. Bo Koś­
ciuszko o całe stulecie wcześniej zrozumiał tę  n ie ­

złomną prawdę, że... „bez chłopa] Polski niema*, 
zwłaszcza, iż miał już pewność o zbliżającej się 
chwili niezbędnej walki o niepodległość Ojczyzny z 
obcą przemocą. Walki, którą musi podjąć cały n a ­
ród, więc i najliczniejsza jego warstwa: włoścjaństwo. 
Tem śmielej mógł rozwijać swoją dtm okratyczną i- 
deologję, a raczej, jak wówczas nazywano „chłopo- 
maństwO*' że po powrocie z Ameryki znalazł w 
Ojczyźaie wiele zmian na lepsze, niż wówczas gdy 
ją opuszczał, aby walczyć za cudzą wolność. Świa­
tlejsze bowiem umysły gorących pattjotów otrząsną­
wszy się z istnsgo letargu, jaki wywołał straszliwy 
grom pierwszego rozbioru, krzątały się około grua- 
townej przebudowy rozkładającej się Rzeczy­
pospolitej.

W ięc gdy Sejm Czte oletni zwany Wielkim 
rozpoczęty w 1788 r. uchwaliwszy szereg nowych 
ustaw postanowił przedewszystkiem  zwiększyć woj­
sko polskie do stu tysięcy, zwrócono baczną uwagę 
na Tadeusza Kościuszkę, którego bohaterskie czyny 
na drugiej półkuli, były już powszechnie znana. 
Zamianowany uchwałą sejmu generałem  brygady po­
rzuca Kościuszko swój zakątek litewski, aby for­
mować nową brygadę początkowo we Włocławku, 
skąd został odkom enderowany .do M iędzyborza na 
Podhalu, gdzie tworząc i ćwicząc dalsze kad(*y woj­
skowe, pozostaje zdała od stolicy i polityki. Tam 
go dochodzi wieść o uchwaleniu wiekopomnej Kon­
stytucji Trzeciego Maja. Tam rów nież dowiaduje 
się o nowym spisku uknutym przez oddaną Mo­
skwie Targowicę na wolność i miłość odradzającej 
się Ojczyzny. Pisze więc do jednego ze swych 
przyjaciół Michała Zaleskiego, członka Sejmu 
W ielkiego te płomienne slows:

(D. c. n,).
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podobno odpow iednie przedstaw ien ia  
am basadorow i angielsk iem u, B ucha­
nanow i, który jednak w yp iera s ię  
jak iejkolw iek  styczn ości ze  sp isk o ­
wcam i. W ogóle stosunki rządu  
tym czasow ego z przedstaw icielam i 
państw  sprzym ierzonych są  bardzo  
naprężone.

C z a r u  listy.
KOPENHAGA, (BTW) „National 

Tidende" donosi; Rosja zaczyna  
wprow adzać, za przykładem  Anglji, 
czarne listy , dotyczące firm państw  
neutralnych. *

i republice rosyjskiej.
BERLIN (BTW.) Korniłow ma być 

w prawdtie stawi ny przed sądom, ale 
d < pewnego stopnia tylko, mianowi­
cie — t b ,  i rmie stało się zadość.

Główny ciężar winy ma być zwa­
lony aa czlooka Dumy, Lwowa. Kor- 
nilow zaś — ze względu na wielkie 
jego zasługi dla Rosji — otrzyma n a ­
pomnienie.

Kornilow nie jest podobno areszto­
wany lecz znajduje się w P*t*rsburgu 
w pewnego rodzaju „custodia honesta*.

Prawa ręka Korniłowa w zamierzo­
nym zsmichu, hetman Kozacki K*le 
din, nie jest aresztowany, gdyż koza 
cy dońscy sprzeciwili się stsnowczo 
wydaniu dob'owolnie swego diwódcy.

Niepewność panuje nadal na całej 
linji i prawdopodobne są dalsze nie­
spodzianki.

Jak in sz to w an o  Korniłowa.
PETERSBURG. (BTW.). Biuro Reu­

tera donosi: Z Mohr Iowa telegrafują,
że KornitowA wraz z 23 generałami i 
oficerami aresztował szef sztabu gene­
ralnego, Aleksiejew.

Aresztowani internowani są w pew­
nym hotelu, bardzo starannie strzeżo­
nym przez mocne oddziały wojsk.

Jeżeli w jakiemkolwiek środowisku 
występują przełożeni i podwładni, k ie­
rując? i kierowani, musi istnieć jakaś 
zasada według której regulują się sto­
sunki |ednych względem drugich, zasa­
da, górująca ponad władzą, pierwszych 
i ponad poszczególnemi interesami d ru ­
gich. Oczywiście, takiej zasady, któ- 
raby obejmowała całokształt stosunków 
i dawała gotową odpowiedź na każde 
zagadnienie, wysuwane przez bieg ży­
cia codziennego w danem środowisku, 
niema, ale luki wypełnia fakt, doś­
wiadczenie, dobra wola i ta  przedzi­
wna ituicja, którą daje talent, lub wy­
robienie.

Jakaś stała określona Zasada istnieć 
musi. Jest  to coś w rodzaju ustawy, 
wyrabianej w związku ze szczególnemi 
warunkami i właściwościami środowi­
ska. Ustawa taka mojk* być pisana, 
lub niepisana, ustalona na mocy umo­
wy, lub postanowienia, wreszcie na 
mocy zgody milczącej. Może być ujęta 
w paragrafy i punkty, czy też nakre­
ślona w zarysach ogólnych. Nakoniec 
mogą istnieć tylko w świadomości "śro­
dowiska, ale bez niej obejść się niepo­
dobna. •

Brak takiej zasady wyraża rozdra- 
i śnienie, powikłania, nieporozumienia, 

scysje, które wprost uniemożliwiają 
prawidłowe funkcjonowanie całego apa­
ratu. Szablon, rutyna, okólniki i poli­
tyka od wypadku do wypadku mogą 
okazać się pożytecznymi, ale mogą 
również zawieść.

Jeżeli brak ustępliwości i przeciw­
stawienie się wszystkiemu i wszystkim  
daje wyniki ujemne, to również szko­
dliwą jest zbytnia miękkość i chęć do 
godzenia wszystkim.

Utrzymanie równowagi w środowi­
sku dojrzałem, gdzie ścierają się inte­
resy osób o woli i charakterze okre­
ślonym, gdzie chodzi o i.cele realne, 
bezpośrednie nie jest łatwem, zadanie 
komplikuje się, gdy obok zadań ściśle 
realnych występują cele uboczne mo­
ralnej natury, które co do znaczenia są 
równe, albo nawet wyższe od pier­
wszego. Tak się ma ze szkolą,

Głównem zadaniem szkoły zdaw a­
łoby się jest nauka — wypełnienie 
programu, jaki jest właściwy danemu 
typowi szkoły. Tak jednak nie jest 
Obok nauczania szkoła ma zadanie 
wychowania młodzieży w odpowiednim 
zakresie, albowiem wychowanie, które 
odbiera dziecko w domu niezależnie 
od wychowania szkolnego, lub równo­
rzędnie x  nim, jest zupełnie innego 
rodzaju. W domu urabia się charakter 
dziecka według pojęć otoczenia i war­
stwy, do atóre) należy rodzina, zatem 
(braca się w granicach widnokręgu, 
nakreślonych przez wierzenia, obyczaje 
poglądy i interesy pewnego odłamu 
społeczeństwa. Wstępując de szkoły 
dziecko wydostaje się poza obręb tych 
granic, obejmuje horyzont szerszy — 
warstwa, odłam roztapia się, łączy z 
innemi i tworzy całość, w której odrę­
bne cechy ścierają się do pewnego 
stopnia. Szkoła stanowi sama dla siebie 
świat zamknięty pewnego rodzaju 
rzeczpospolitą, .odbicie życia publiczne­
go, do którego właściwie młodzież przez 
szkołę się sposobi.

A  więc szkoła tyleż kształci, ile i 
wychowuje. Które z tych zadań jest 
wyższe? któremu oddać pierwszeństwo?

Szkoła ma dać przyszłych obywate­
li kraju. Co ważniejsze, czy dać oby­
watela światłego, czy prawego?

Czy, zresztą można oddzielić jedno 
od drugiego? Czy zaniedbanie jednej 
strony na rzecz drugiej byłoby uspra­
wiedliwione?

Wszakże mamy pod tym względem 
wspaniałą tradycię. której nigdy nikt 
nie zaćmi: liceum Krjem.enieckie, uni­
wersytet Wilęński, Marymont, Szkoła 
Główna i wiele innych, nad któremi 
oórowały prom enue duchy Konarskich, 
Kołłątajów, Tadeuszów Czackich, Mia­
nowskich i całej plejady światłych, mą­
drych i serdecznych przewodników 
młodzieży, Uczelnie te są naszą chlubą 
i oparciem dla tego pewnika, że gdy 
tylko szkola-polska posiędzie odpowie­
dnie warunki i odpowiednią swobodę 
działania, nić tradycji, zerwana nie z 
naszej winy, będzie nawiązaną z da­
wną świetnością zarówno co do kształ­
cenia, jak i wychowania przyszłych 
pokoleń.

Co do kształcenia szkoła wogóle na 
całym obszarze cywilizowanego świata 
staje wobec problematu jak pogodzić 
coraz bardziej wzrastające wymagania 
nadmiernie rozszerzających się progra­
mów z koniecznością liczenia się z za­
gadnieniem jednorazowego fizycznego 
tozwoju młodzieży według starodawnej 
maksymy — zdrowy duch w zdrowem 
ciele. Stanowczo bowiem nadmierne 
przeładowanie programów stawia dzieci 
i młodzież w nader niekorzystne wa­
runki pod względem zdrowotnym.

J. Kiesewetter.
(D. c. n.j.

Z dnia na dziad.
O pomnik Kościuszki 

w Krakowie.
Dotychczas, jak wiadomo, tylko Wa­

szyngton posiada pomnik Tadeusza Ko: 
ściuszki. Już w 1911 r. miał Kraków 
urzeczywistnić projekt wzniesienia po­
mnika wielkiego bohatera, lecz sprawa 
realizacji zatrzymała się wskutek braku 
funduszów. Jeszcze obecnie brak jest 
z górą 200 tys. koron na postument 
i ufundowanie, odlew bowiem jest już 
dawno gotów i stoi na podwórzu Stra­
ży pożarniczej krakowskiej.

Obecnie ojcowie miasta Krakowa 
oraz Komitet Obchodu Kościuszkow­
skiego, w którego skład do prezydjum 
weszli: książę biskup Sapieha, rektor 
Szajnocha, prezes Leo, St. hr. Tarnow­
ski, arc. Simon, ks. biskup Bandurski i 
rektor Mehoffer, zdecydowali podjąć 
sprawę realizacji pomnika.

Na posiedzeniu odbytem w dniu 11 
września uchwalono, aby do programu 
obchodu Kościuszkowskiego w dniu 14 
października włączyć akt poświęcenia 
kamienia węgielnego pod pomnik w za­
chodniej stronie Rynku 'krakowskiego 
W tym celu zwrócono się do prezy­
djum miasta, aby w myśl uchwały Rady 
miejskiej z 1911 r. wyznaczone zostało

w zachodniej części Rynku miejsce, na 
którym ma być położony kamień wę­
gielny.

Ś. p Leon Papieski.
Onegdaj przed północą zmaił w 

Warszawie na anewryzm serca, ś. p. 
Leon Papieski, szeroko znany prawnik, 
działacz społeczny i esteta.

Po ukończeniu wydziału prawnego 
na uniwersytecie w Warszawie, ś. p. 
Papieski piastował kolejno urząd pod- 
prokuratera w Ssmarkandzie i Kiszy- 
niowie, rychło jednak trawiony przez 
tęsknotę do kraju, wzgardził otwierają­
cą się przed nim karjerą biurokratycz­
ną i powrócił do ziemi ojczystej, gdzie 
odrazu stanął w pierwszych szeregach 
żarliwych nietmordowanych pracowni­
ków społscznych.

Wkrótce też wybił się i zasłynął 
ś. p. Papieski, j*ko świetny obrońca 
sądowy, zwłaszcza w zakresie spraw 
karnych i politycznych.

Poza szrankami sądowemi brał Pa­
pieski żywy udział w pracy społecznej, 
uczestnicząc we wszelkich szerszych 
przedsięwzięciach o charakterze ogólno­
narodowym lub dobroczynnym. W ży­
ciu politycznem zaznaczył się, jako je­
den z przywódców .Polskiej Partji Po­
stępowej*.

* W izyta posłów . Od kilku dni 
bawią w Warszawie posłowie do parla­
mentu, a mianowicie pp. dr. Bell (cent­
rum), v, Bóhlendorf (konserw.), Cohen 
Reuss (soc. dem), Dawidsohn (soc. dem) 
Lóicher (frakcja), Schirmer (centrum), 
Warle (centrum), Weinhaus (post. partja 
ludowa) i Trąmpczyński (Polak). Wczo­
raj byli ci posłowie przyjmowani w Wy­
dziale prasowym. Na zebraniu tem 
znajdowali się też przedstawiciele pra­
sy polskie! i kilku znanych polityków 
polikich. Postawie mają za zadanie zba ­
dać system rządów obecnych, to też 
między posłami i Polakami toczyła się 
b. ożywiona dyskusja

* Kursy akadem ick ie  dla w yższych  
urzędników  adm inistracyjnych K ur­
sy dla wyższych urzędników admini­
stracyjnych rozpoczną się w W arsza­
wie nie dnia 3 października, jak ogło­
szono w prasie na początku sierpnia 
r. b., lecz dopiero dnia 7 listopada 1917 r. 
Zgłoszenia zatem przyjmowane będą 
listownie lub osobiście jeszcze do dnia 
24 października r. b. codziennie od 
4—5 pp. w kwesturze Uniwersytetu 
(Krakowskie Przedmieście 26.)

Z Sosnowca
Dnia 191X

— Na rzecz O bchodu K ościusz­
kow sk iego . Proszeni jesteśmy o za­
znaczenie, iż składki na rzecz ochodu 
Kościuszkowskiego przejmują; miej­
scowy oddział Banku Handlowego w 
Warszawie i I-sze T-wo pożyczkowo- 
oszczędnościowego przy ul. Małachow­
skiego. W przyjmowaniu składek na 
powyższy cel chętnie pośredniczy rów­
nież Administracja „Kurjera Zagłębia".

— O dw ołane zebranie. Zarząd 
Polskiego Związku Zawodowego robot­
ników przemysłu górniczego niniejszem 
zawiadamia swoich członków, że z po­
wodów od Zarządu niezależnych ze­
branie w lokalu filji Związku w kolo- 
nji P,aski w dniu 19 b. m. w celu w y­
boru delegatów odbyć się nie może.

— O dczyt red. J. Hem pla. W 
niedzielę dnia 23 b. m. o godz. 3 po- 
poł. w sali Domu Ludowego na kop, 
.Saturn" w Czeladzi odbędzie się od­
czyt publiczny redaktora J. Hempla p. 
t. .C ele i zadania Stow. Spożywczych*. 
Sądzić należy, że odczyt ten wzbudzi 
ogólne zainteresowanie wśród miejsco­
wych rzesz robotniczych.

— A prow izacja Sosnow ca. Wo­
bec panującej w niektórych sprawach 
nieświadomości co do aprowizacji mia­
sta, wyjaśniamy, że dzisiejsza Komisja 
żywnościowa otrzymuje wszystkie pro­
dukty do rozdziału według określonych 
przez władze wyższe racji na osobę od 
Biura Kupieckiego przy Landraturze, 
umiastowienie aprowizacji dopiero na­
stąpi w przyszłości, a dziś ani Rada 
miejska ani też inne instytucje wpływu 
na aprowidowanie miasta nie posia­
dają.

— O ukrócenie przem ytnictwa.
Niezależnie od mających być przedsię­
branych środkow przez magistrat dla 
ukrócenia szmuglerstwa, radni miejscy 
proszą wszystkich o komunikowanie im 
wypadków, praktykowanego przez roz­
maitych spekulantów wynoszenia czy  
wywozu produktów żywnościowych po­
za miasto.

— Sprostow anie. W sprawozda­
niu z ogólnego zebrania Tow. poż-oszczę- 
dnościowego w Pogoni, które podaliśmy 
we wczorajszym numerze naszego pi­
sma, zakradła się pewna niedokładność 
cyfrowa, a mianowicie: Ogólne zebra­
nie zaaprobowało pożyczkę zaciągniętą 
w Banku Handfbwym na sumę 30 ty­
sięcy marek (a nie 15 tysięcy), tudzież 
zarząd kasv został upoważniony do u- 
dzielenia 1000 mk. zapomogi a nie po­
życzki, jednemu z pracowników tej 
instytucji.

M I G R W K I.
Zdarzają się czasem wypadki w R a­

dzie Miejskiej, które większe zacieka­
wienie budzą, niż nagie interpelacje. 
Oto, naprzykład, przy wyborach do ko ­
misji żywnościowej inż. Pcjawski i Iu- 
denher? dostają po 12 głosów. Jeden  
z nich ma weiść do komisji. Ożywiają 
się wszyscy. Co zwycięży, klasowość 
czy solidarność narodowa? Głosowanie 
dodatkowe, rezultat—Iudenherz, socjał 
sjoniatyczny ^7 głosów, inż. Pojawski 12.

A więc, gdyby, grupa żydow ska: 
i ci z wielkiego przemysłu, i z koła ży­
dowskiego i ci z 6 ej kurji głosowali na 
swego—to jeszcze dostaje 5 głosów pol­
skich. Nie domyślisz się, czytelniku, 
którzy z tych ostatnich darzą sympatją 
bojownika żargonu.

Radzieckie koło żydowskie, p rzed ­
stawiające średni stao, siedzi tuż za 
grupą wielkiego przemysłu. Serdeczne 
zobopólne stosunki tu panują.

A w programach wyborczych koło 
żydowskie zapowiadało polskość stano­
wiska, równy rozdział podatków, walkę 
z wielkim przemysłem itd. Dotąd nie 
próbowało.

W życiu czasem znaczy — co inne­
go słowo, co innego czyn.

Czwarte z rzędu posiedzenie R. M. 
Czoło ojców miasta już uznojone, nie­
których już siły opuszczają. Pięciu z 
polskiej strony brak — a może, gdyby 
byli, głosowanie inaczej by wypadło.

Z żydowskiej zapał stały.

Z PądsiM-
+  O bchód K ościuszkow ski, Pre­

zydjum organizującego się obchodu Ko­
ściuszkowskiego w osobach pp. doktora 
Wierzbowskiego, Wardzichowskiego, 
Noblina, M. Walewskiego, St. Szper- 
linga i Kępińskiego, na wczorajszem  
posiedzeniu, ze względu wciąż napły­
wających różnych projektów i późnej 
pory, nie ustaliło ostatecznego progra­
mu obchodowego, który opracowa­
ny zostanie na posiedzeniu poniedział­
kowym w dniu 24-go września. Zarys 
programu w głównych punktach przed- 
etawia się następująco: W niedzielę 
14 października uroczyste nabożeństwo 
w miejscowym kościele odpowiednio u- 
dekorowanym, po nabożeństwie pochód 
wszystkich korporacji, instytucji, szkół 
i społeczeństwa miejscowego, rozda­
wnictwo posiłku biednym, odczyt i 
przedstawienie teatralne, następnego 
dnia nabożeństwo żałobne, a wieczo­
rem pogadanka i odczyt, Domy mają 
być jaknajpiękniej udekorowane.

+  Z Tow, pom ocy edukacyjnej,
Na posiedzeniu zarządu Towarzystwa 
pomocy edukacyjnej, uchwalono wystą­
pić z wnioskiem na zebraniu organizu­
jącego się Komitetu .Kościuszkowskie­
go”, aby w myśl postanowienia Komi­
tetów lwowskiego i krakowskiego, do­
chód z odczytów, koncertów, ofiar itp. 
przeznaczyć w połowie na polskie cele 
oświatowe na Litwie, a w połowie na 
szkolnictwo w Zagłębiu. Towarzystwo 
pomocy edukacyjnej w komitecie ob­
chodowym reprezentują członkowie pre­
zydjum pp. L. Zaleski i A. Broenowa 
Ze względu na potrzebę pomocy szkol­
nictwu polskiemu, wniosek powyższy 
powinien być usankcjonowany.

i butne uwagi
o wychowaniu.
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-{- Z sądu pokoju. Od csaau za­
łożenia polskiego sądu pokoju załatwio­
no apraw cywilnych i karnych ogółem 
2872; liczba ta jeśt, jak na jeden aąd, 
doayć poważna.

+  W sprawie przepustek. W o 
atatnich dniach ayatem awizowania i 
wydawania przepustek kordonowych w 
komandzie tutejszej uległ uproszczeniu. 
Wystawanie kilkodzinne w ogonku ce­
lem wręczenia przepustki, jak również 
powtórne fatygowanie się o fgodzinie 4 
po południu dla odbioru tejże, jest znie­
sione, gdyż awiz przepustek bywa na­
tychmiast po wręczeniu dokonywany. 
Biuro komendy podług ogłoszenia na 
drzwiach frontowych, czynne jest od 9 
do 11 rano i od 4 do 5 po południu.

-f- Kasza zamiast peluszki, Ko­
misja aprowizacyjna dis ludności chrześ* 
cjańakiej tozpoczęła sprzedaż kaszy ję­
czmiennej kontyngensowej po 12 łutów 
na osobę na dwa tygodnie, dla osób, 
które nie życzą sobie kupna .peluszki". 
Nadto nadszedł transport marchw , 
która sprzedawaną jest po 12 fenigów 
za funt.

Zagadkowe morderstwo.
W ostatnich dniach w  Chmielniku, ziemi 
kieleckiej, znaleziono niezastygły trup 
ś. p, Anny Motylówny 22 lat, nieza­
mężnej nauczycielki miejscowej, zmarłej 
od postrzału z rewolweru. Wypadek 
ten okryty jest niewyjaśnioną dotąd 
tajemnicą, b. p. Anna Motylówna zna­
ną była powszechnie, jako żywa i re­
zolutna, a zarazem gorliwa pracownica 
na niwie nauczycielskiej.

Władze tamtejsze wszczęły ener­
giczne śledztwo pragnąc wpaść na trop 
mordercy. Napad rabunkowy jest wy­
kluczony.

Komornik
Królewoko-Polskiego Sądu Okręgowego w Soenowcu, 

na okręgi sądowe : Będziński i Czeladzki,

Wacław ^onopisa,
otworzył kancelarię W Rędzinie,
w domu Nr. 8 p. Dzidowskiego, w bliskości Nowej 
Stacji (przy tymczasowem swojem zamieszkaniu)-

Przyjmuje interesantów od godz.
9-ej rano do 3 po poł. 1862

4 b. t a .  chłopiec lat 12 blondyn z blizną na 
szyi z. lewej strony pod uchem, ubrany w bron- 
zową marynarką, sznurowane buciki na pod- 

kówkach,

Zaginął
Stroskani rodzice proszą o ile ktoś takiego za­
uważy, zechce go z a t r z y m a ć  i łaskawie zawia­
domić „KURJER ZAGŁĘBIA* w Sosnowcu.

Prosimy inne pisma o powtórzenie pow y­
ższego ogłoszenia. I 878

WACŁAWA GRABIAŃSKIEGO

P I E K Ł O
(Szkice z wojny).

Przed mostem. — Piekło. — Jedna noc.  ̂
Świąty Eoże, Św ięty mocny. — Pan i pies. 
— Przestępca. — Stajenka Betlejemska. — 

Matka. — Śmierć. — Szpieg.
Cena 2 rok. 2 0  fe n . Do nabycia we wszystkich  
księgarniach, oraz w Administracji .Głosu Narodu", 
(Kraków. Krzyża U ), która wysyła książką za za­
liczką (pocztową, lub po nadesłaniu nalezytości.

TEGOŻ AUTORA ;
W O J E N N Y  B A L O N I K

(bajki nie bajki) 9*17
m gr Cena 2  rok. 50  fe n ig ó w . Y K

Kilka godził lekcji przyrody
jest do objęcia w jednej ze szkół średnich 

w Sosnowcu.
Uprasza się o nadsyłanie ofert do Redakcji 

„Kurjera Zagłębia" pod lit. M. N-* 1052

OD SUCHOT
umiera więcej ludzi, niż od 
wszystkich innych chorób. 
Każdy więc, kto cierpi na 
ka s z e  I, b ro n e  h it, ch ry p ­
k ę , z a f le g m ie n ie  p łu c ,  
powinien natychmiast zabrać 
się do leczenia, abyzapobiedz 
g r o ź n e m u  niebezpieczeń - 

stwu — su c h o to m .
Najniezawodniejszym środkiem na 
wszystkie choroby płucne okazał 
■ię, podług opinji poważnych leka­

rzy FAGOSOL. 1649 
Po użyciu Fagosolu w krótkim już 
czacie ginie kaszel, wzmaga cię 

apetyt i chory nabiera ciała. 
Sposób użycia przy każdym flakonie. 
Żądać w aptekach i składach aptecznych. I
iirz«t pwnrtnieiwu prust

s 1700
ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodzkaj

m a a a jęc io
dla: kucharek, służących, do wszystkie 
go, oraz potrzebuje dziewcząt do fa­

bryki ra granicę.
Wielką ilość robotników ca drogi że­
lazna do Królestwa Polskiego Litwy 
i Kudandji zarobek marek 1,80 do 2,60 
i całe utrzymanie z pomieszkaniem.

Także murarzy i robotników budo­
wlanych i parobek do koni, oraz po­

trzeba 3 fryzjerów Polaków.
T « « i «  pow sukuję p r a cy  

w  k raju .
szwaczki, praczki,dziewczęta do wszyst­
kiego i do dzieci, kucharki, inżynier.

Potrzebni
monter elektrotechnik i chłopiec, _nl. 
Małachowskiego Nr. 20. 1865

Zaginęło
świadectwo szkolne wydane w  roku 1912 przez 
szkołę miejską Nr. 7 w Sosnowcu, na imię Ada 
ma Gęgotka. ' 1872

Zgubiono
kartę żywnościową, wydaną przez kop. „Hr. 
Renard* W ładysławowi Deląg, zw rócić do .K u­
rjera* _______________________________ 1871

Potrzebna
zdolna kucharka, wiadomość Pruska Nr. 2, re 
stauraćja.   1877

Śpiewu solowego
udzielam metodą włoską A . Sternowa Dębliń­
ska 7, m 8 przyjmuje od godz. 4 do 8. 1875

Wyprzedaż obuwia
roboty solidnej. Ceny przystępne. Tanio usku­
teczniam reparacje, Józef G aw ęcki, Sosnow iec  
Kuźnica 8. 1874

Poszukuję
w śródmieściu pokoju z kuchnią do wynajęcia  
od 1 października r. b„ pożądana elektrycz­
ność, w iadom ość w .Kurjerzć Zagłębia* 1873

Potrzebni zdolni ślusarze
uczniow ie do terminu. Zakłady Mechaniczne

j . K ruszyński, W iejska 5. 1859-1-3

Osoba
inteligentna w średnim wieku skromnych w y­
magań ze znajomością języków, poszukuje za­
jęcia .zarządu domem". W iadomość w redakcji 
.Kurjera*.   182*

Mieszkanie z 2
z wygodami potrzebne jest 
1 piździernika. Oferty 
skiego 7, Siwikowa.

-  3 pokoi
w śródmieściu od 

nadsyłać Małacbow  
. 1053

Kantor strzeżenia służby domowej
aaałsł otwarty

w S O S N O W C U ,  ulica Warszawska Nr. 8
przy sklepie galanteryjno-spożywczym Józefa Strachewicza. 

Poleca się łaskawym względom Szan. Publiczności. 1869

V CH R ZEŚCIiim iSK I SKLEP SRI H H TE R TJIO  -  SPOŻYWCZY
a *

S K Ł A D  K IC I - O B

J Ó Z E F A  S T R A e K E W i e Z A
Został otwarty w SOSNOWCU, przy ul. Warazawskiej 8.

mmm
P O L E C A  po nader przystępnych cenach: artykuły spożywcze, owoce, wszeiką galan

terję,  oraz wielki wybór nici  i zabawek dziecięcych, 1870 • •

STARANIEM WARSZAWSKIEGO Z WIĄZKU STOWARZYSZEŃ SPOŻYWCZYCH.

W niedzielę dnia 23-go września r. b. o godzinie 3-ej po południu
— z o s t a n i e  w y g ł o s z o n y  —

W sali Domu Ludowego na kop. „Saturn" w Czeladzi.

Odczyt publiczny
Red. J  HEMPLA

Stowarzyszeniu Spożywcówprzewodniczącego Wydziału Społeczno-Wychowawczego prry Lnbelskiem
—  pod tytułem

Cele i Zadania Stowarzyszeń Spożywców.
w *  WEJŚCIE BEZPŁATNE. 1866

Zarząd Rady Rzemieślniczej w Będzinie
zawiadamia przedstawicieli wszystkich zawodów, iż na intei oję 

otwarcia Rady odbędzie się
nabożeństwo w dniu 23 września o godzinie S - i j  n r

w tutejszym kościele.

Otwarcie w ochronie na Górze Zamkowej 
o - godzinie n-ej rano.

1876

s
W. P R Z E M Y S K I

Farbiarnia i Pralnia C h e m ic z n a
w S O S N O W C U .

Pogoń, ul. N o w o p o g o ń s k a  18. S ie lce . ul. K rę ta  Nr. 1 (w ejście Mostowa 7, obok parku sielec.) 

P r z y jm u je  d o  f a ib o w s n ia  i p r a n ia  —  g a r d e r o b y  d a m .k ie  i m ę .k ie ,  ak aa- 

m ity , k o r o n k i, je d w a b ie , p o k r y c ia  m e b lo w e  w  c a ło ś c i, d y w a n y  i t .  p .

Wykonanie szybkie i dokładne. 1835

BUCHALTERJA (handlowa, I
przemysłowa,rolnicza)pg.syst 

Pigiera i Chankowskiego.
ARYTMETYKA HANDLOWA i FINANSOWA

STENOGRAFIA systemem Ga- 
belsbergera, Gumidskiego 

lub Sztolce— Schrey‘a.

Buchalterii stenografji. kaligrafji, pisma rondem i pisania na maszynach, tudaiez arytmetyki, kore­
spondencji, niemieckiego, franenskieg., geografji, nauki o handlu, towaroznawstwa prawa handl., i eko- 

nomji polityczno-handlowej nauczają grnntownie systemem praktycznym i teoretycznym

W yższe  Kursy Handlowe *B.QTM
• , ,  1 . • __________  U

WOLSKIEJ
w godz. rannych, po połud. i wieczorowych dla osób płci obojga.

Naoke można rozpocząć w każdym czasie. Po ukończeniu i zdaniu egzaminu wydawane sa ówiadee- 
twa Informacje, zapisy, nauka codziennie na Konstantynowie, ulica Kamienna Nr. o, od godz. 8-ej do 
2-ei no nolndniu. w Sosnowcu, ul, Targowa Nr. 12 od godz. 3 do 6 pp. i  od 6 i pół do 9 wiec* 
Program gratis UWAGI: 1) Można uczęszczać na oddzielne przedmioty. 2) Szkoła poleca ni posady
wychowa/ców swoich 3) Kto nie ma odpowiednich kwalifikacji moze bye przyjęty na Kur,,r przy­

gotowawcze. 4) Mniej zdolni mogą powtórzyć kurs nauki bezpłatnie. __
Dla zam iejscow ych  nauka buchalterji. pISANIB n,  czynach  
stenografii i kaligrafii przez kore- ,  , , J .

spondencję.   (nową metodą ślepą).
KALIGRAFIA i pismo 

kne, ozdobne, 
(metodą własną)

pię-
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BIURO TECHNICZNE

M E T E O R ”
Sosnowiec, nl. Warszawska Nr. 6.

POLECA: -

Motory do celów  gospodarczych. 
Linoleum i Inlaid.
Dywany i chodniki linoleuroowe. 

C e r a t y .
Palta nieprzemakalne. 1792

Maszyny i narzędzia rolnicze. 
Artykuły techniczne.
Artykuły sportowe.
Artykuły skautowskie jako to : 
Plecaki, owijaki, noże, paski, garnitury. 
Menażki, kubki, świtery i t. p.

R. a . ktor JOZEF OSKOLSKI. W, d . . c .  ANTON. MAZURKIEWICZ. Druk.rDi. .KURJERA ZAGŁĘBIA- D ,b M .k.  » .
Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej.

i


